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r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u .

W czoraj w Rościele Archi-Ratedralnym  i M etropoli
talnym Śgo J a n a ,  w  czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in  A. Woje: Słoczyńskiego; a w czasie rannego 
Nabożeństwa w Kaplicy A rehi-R onfraternji Literackiej, 
Mszę in  C .m inor, i Hymn do M A TK I BO ZRIEJ, przez 
Pana Lttkasa.i— W Rościele P P . Sakramentek, Amato- 
rowie pod dyrekcją Józefa Jareckiego, wykonali Mszę 
Hajdena  in C. dur.—  W czoraj także jak donieśliśmy, 
nastąpiło  otwarcie odnowionego Kościoła Śgo A l e x a n 
d r a ,  z okoliczności czego, udzielimy później bliższe 
szczegóły.

Zwolennicy sztuk pięknych, mogą korzystać do Ś ro 
dy, i obejrzeć obraz olejny P r z e m ie n ie n i a  PAŃSKIE
GO, w domu N° 1370 przy ulicy M arszałkowskiej, 
który w tych dniach wykończony został, i przeznaczo
ny do Kościoła w parafjr Wąsosz w Dekanacie Wąsso- 
wskim. Obraz ten jest dziełem P.M ichała Łypaczewskie- 
go, Nauczyciela przy Szkołach Rządowych, o którego 
pracach, zwłaszcza z okoliczności upiększania Świątyń 
W arszawskich, niejednokrotnie już wspomnieliśmy.

Przez Postanowienie Rady Adm inistracyjnej, w W y 
dziale Rom: Rzą: Sprawiedliwości, przeniesiony na w ła
sne żądanie: Sędzia Tryb: Cywil: Gub: W arsz: w W ar
szawie, Radca H onoro: Ant: Korzeniowski, na p. o. S ę
dziego Tryb: Cy w: Gub: Warsz: w Kaliszu.— Przez Roz 
porządzenia Rom: Rza: i Władz Oddzielnych, w Wydz: 
Rom : R .S . W .iD ., mianowani: Nauczyciel Szkoły P o 
wiatowej 2giej w W arszawie Józef-R arol Jaślikowski, 
p. o. Zastępcy Professora Literatury Łacińskiej i Gre- 
okiej w Akademji Ducho:Rzym s:-Ralol: w Warszawie; 
p. o. Tłóm acza w Biurze Naczelnika Ptu Gostyńs: Józ: 
Mrozowski, p. o. T łóm acza w Rządzie Gub: Warszaws:; 
Urzędnik Rancelarji Rom: R. S. W. i D., Regestrator 
Kolleg: Józef Sikorski, p. o. Sekretarza Sekcji W ojsko
wej w Rządzie Gub: Augustows:; Kancelista Biura Na
czelnika Ptu W łocławs: Maciej Kołondkiewicz, p. o. Se
kretarza w BiurzeNaczelnika Ptu Łowić:; Dozorca jatek 
w m. Zgierzu Józef Geze, p. o. Sekretarza Kwaterunko
wego w M agistracie m. Zgierza; spadły z etatu K ontro
le r Komory Celnej Kucharskinia Razim: Płaczkowski, 
p. o. Burm istrza m. Dąbrowice w Gub: Warsz:; spadły 
z etatu K ontroler Komory Celnej Grajew Jakób Mar
cinkiewicz, p. o. Burm istrza m. Jarezewa w Gub: L u 
belskiej; dymissjonowany Podporucznik Wojsk C e s a r -  
SKO-Rossyjs: Kaz: Genjusz, p. o. Burm istrza m. Raczki 
w Gub: A ugustowskiej.— Przeniesiony na własne żąda
nie, p. o. Sekretarza w Biurze Naczelnika Ptu Łowić: 
F ranc: Buchowski, na p. o. Sekretarza w Biurze Na

czelnika P tu K onińskiego.— W Wydz: Kom: Rz: Sjłra- 
wiedliwości, m ianow ani: pełniący z tymczasowej dele
gacji, Urząd Assesora Sądu Pol: Popr: Wydz: Kalwaryjs:, 
Sekretarz Gub: Sewer: Żyzniewski, p. o. Assesora tegoż 
Sądu, ze starszeństwem ; Pisarz Sądu Pol: Popr: Wydz: 
Łom żyńs: Ant: Troczewski, p. o. A ssesora tegoż Sądu; 
Podpisarz Sądu Pol: Popr: Wydz: Łęczyc: Jul: Milberg, 
p. o. Pisarza Sądu Pol: Popr: W ydz:Łom żyńs:; A ppli
can t Sądowy przy Tryb: Cy: Gub: Warsz: w W arszawie 
Alexan: Chełmoński, p. o. Podpisarza Sądu Pol: P opr: 
Wydz: Łęczyc:; Pisarz Sądu Pol: Popr: Wydz: Siedlec: 
Józef Bętkowski, p .o . Assesora tegoż Sądu; A pplikant 
Sądowy przy Tryb: Cywil: Gub: Warsz: w W arszawie 
Gabryel Masehek, p .o . Podpisarza Sądu Pol: Popraw : 
Wydz: Siedlec:, z delegacją do p. o. Pisarza tegoż Sądu, 
i Applikant Sądowy przy Try: Cy w: Gub: Warsz: w W ar
szawie Ju ljan  Wielgórski, p. o. Podpisarza Sądu Policji 
Popr: Wydziału Radomskiego.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym  do dnia 13/zs Lipca r, b. w łącznie, wydano 
siążeczek nowych 70, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 357 wnioskach, złożono rs . 7,331 k .2 5 . Na żąda
nie 97 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za ro k  
bież: rs. 29 k. 821/z), rs . 3,951 k. 367*, i um orzono 
xiążeczek oszczędności 37. Przeto Uczestników 8,549 , 
posiada kapitał r s r .  364,673 kop. 23.

M agistrat m. Warszawy  wydał konsensa, a mianowi
cie: Fryderykowi-Aiexandrowi Diering  pod Nr 1331 
mieszkającemu, naprow adzenie wm . Warszawie fab ry 
ki narzędzi fizycznych, mechanicznych i m atem aty
cznych; W ilhelmowi Jaglin  pod Nr 1403, na p row a
dzenie fabryki przedmiotów metalowych i lamp; Jan o 
wi Grabowskiemu pod N r 2971, prof: stolarskiej; R o 
mualdowi Skorczyńskiem u  pod N r 2657, prof: ślusar
skiej; Staroz: Berkowi Lamport pod Nr 1798 prof: cza- 
pniczej, i Staroz: Mordce Mąkmann pod Nr 2247a, 
prof: introligatorskiej.

Zarząd Warszawskiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
osoby mające wiadomość, kiedy i gdzie zm arł w K ró
lestwie Polskiem, niejaki Minerwini, m ający familję 
we Włoszech zamieszkałą, ażeby takową Zarządowi 
jak najspieszniej udzielić raczyły.

Dziś po przejściu pierwszych wrażeń a tern samem i 
zebraniu bliższych szczegółów, możemy już nieco do
kładniejszą udzielić wiadomość o tym strasznym poża
rze, jaki m. Kalisz nawiedził, a ktokolwiek zna to m ia
sto, ten łatwo z niniejszego opisu poweźmie wyobraże
nie o klęsce jaka: je  dotknęła. Pożar, jak  już wiadomo, 
wszczął się 19 b. ro. około godz: 9tfej wieczorem, w za
budowaniach pomiędzy oberżą Puscha a stajnią Komen
dy Żandarm skiej przy ulicy Śgo M i k o ł a j a  i wnet ogar-
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n ą ł  cały teu kwadrat, w którym rzeczone zabudowania 
leżały, sięgając płomieniami aż po ulicę Piskorzewską. 
W  obrębie tym, jeden tylko dom dawniej Miczkiego, a 
dziś szpital Starozako:, ocalał. Następnie ogień przeniósł 
się po-za tę ulicę, a objąwszy w swe ramiona całą prze
strzeń po ulicę Z ło tą , zamienił wszystko w gruzy aż po 
rzjekę Prosnę. Nie przestając i natem, rzucił się na trze
ci okręg, w którym rozniósł zniszczenie aż po Koński 
ta rg , położony przy ulicy wiodącej do fabryki tasiemek 
Pani Bule dziś Cywińskiego. W tym okręgu, dwa tyl
ko położone w oddaleniu domki ocalone zostały, reszta 
zabudowań, a w ich liczbie odznaczająca się pięknością 
budowy ńcćżmea, stały się pastwą płomieni. Kościół Ka
noników  jeden ze starych zabytków w tem mieście, p ra
wie cudem ocalał. Dzień 21 b. m. ogodz: 5ej rano, był 
dniem ugaszenia a raczej ukończenia się tego nadzwy
czajnego pożaru, który trwając ciągle trzydzieści dwje 
godzin, całą część miasta przy rzece Prośnie, w gruzy 
zamienił.

Znany rzeźbiarz tutejszy, P. Ludwik Kaufmann, u- 
kończył w tych dniach na żądanie JO. Xięcia Artura Ja
błonowskiego, piękny pomnik z m arm uru  czarnego 
krakowskiego, przeznaczony do Ostroga w Gubernji 
W ołyńskiej. Pomnik ten ozdobiony Krzyżem świę

tym i urnami grobowemi, przeznaczony jest do zachowa
nia pamięci datt skonu Xięcia Karola Jabłonowskiego, 
Dziada dzisiejszego dziedzica Ostroga, zmarłego d. 15 
Kwietnia r. 1841, w wieku lat 72; Xięcia Karola, Ojca, 
zmarłego d .3  Września r. 1851, w wieku lat 52; Xię- 
żnej Pelagji z Potockich Jabłonowskiej matki, zmarłej 
d. 20  Czerwca r. 1830, w wieku lat 25; i Xiężniczki Zo- 
f j i  siostry, zmarłej dnia 15 Czerwca r. 1832, w wieku 
lat 4. Wytworny gust i staranne wykończenie, odzna
czają tę nową pracę P. Kaufmanna.

Dowiadujemy się, iż z żalem pozostałej Małżonki, 
Przyjaciół i Kolegów, zszedł z tego świata w Berlinie 
d. 15 b. m., ś. p. Wincenty Szydłowski, Assesor Pro  
kuratorji Królestwa. Zwłoki jego sprowadzone zosta
ną  do Warszawy, dla złożenia na smętarzu Powązko
wskim.

Ś. p. Xiądz Trocki, Kapelan pułkowy, przeżywszy 
lat 40, i Katarzyna Zalewska, właścicielka domu, lat 
64, życie zakończyli.

(A. n.) Ledwie żyć poczęły kochane dzieciny, i już je 
śmierć zabrała! Stasia  i Gucio, synowie W. Kuhnke, 
Urzędnika Komissji R. P. i S., jeden za drugim w dni 
kilka poszli do mogiły! Jak za życia ich serca razem 
wzrastając, kochały się tą braterską miłością, i w dzie
ciach już rokującą błogą nadzieję, jak się rozwijając 
wspólnie, cieszyły strapionego dziś Ojca i płaczącą Mat
kę, tak też i PRZEDWIECZNY, powołał ich wspołem 
do siebie, aby i tam przed J e g o  W s z e c h m o c n o ś c ią , do 
N ie g o , OJCA naszego w Niebiesiecb, te dobre i niewin
ne istoty wznosiły swe rączki z błagalną modlitwą o 
szczęście nasze.

Jaz  was nie ma drogie dziatki!
Tęskni dusza tam za wami;
Śmierć w as w zięła z łona matki,
W yście teraz z aniołkami.—  J .S .

Z udzielonego w Nrze 168 Kurjera  opisu, wiadomy 
już jest Szanownym Czytelnikom naszym obraz olejny, 
młodego mistrza szkoły Weneckiej, Chozroe-Duzi, A r
tysty Professora C e s a r s k ie j  Akademji Sztuk Pięknych, 
przedstawiający scenę zhistorji męczeństwa pierwszych 
Chrześcjan, a mianowicie z czasów Cesarza R zym skie
go Kommoda, w Ilgim wieku po Narodzeniu JEZUSA 
CHRYSTUSA. Obraz ten stał się własnością P. Pab- 
bro, który, jak zapowiedzieliśmy, przybył już do War
szaw y  wraz z tem arcy-dziełem. O miejscu i czasie, 
gdzie będzie można obejrzeć ten obraz, nieomieszkamy 
donieść.

Z powodu wezwania Pana Stanisława Lilpop, przez 
Pana Felixa Tyminieckiego, Redakcja otrzymała nastę
pną odpowiedź: »Żniwiarka Amerykańska  zbudowa
na słabo i pod wielu jeszcze względami niepraktycznie, 
oprócz niezłego cięcia wszelkiego gatunku zboża, bez 
ułożenia tegoż, nic więcej dobrego nie posiada. Spro 
wadzoną przezemnie została, jak wiele innych agro
nomicznych machin dla dobra ogółu, dla wykonania 
prób i doświadczeń, które na widok publiczny bez p o 
przedniego mego osobistego przekonania, wystawiać 
nie jest moim zwyczajem. Gdy kiedyś dojdziem do udo
skonalenia, tej tak bardzo potrzebnej dla rolnictwa m a
chiny, wtedy żniwiarka oddana w czynnóść podczas 
żniw całych, potrafi sama sobie zjednać reputację, bez 
występowania w chwilowe szranki, które mogą z łu
dzić oko, wywołać dla zachęty pochwałę gazety, ale 
przekonania praktycznego otrzymać nie zdołają.” —  St: 
Lilpop.

Nr 29 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i 
zawiera artykuły PP. Poradni, Karpińskiego  i Kleczyń- 
skiego  Asystenta chemicznego laboratorjum w Wiedniu; 
oraz doniesienia o nowych dziełach lekarskich.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. K. rs .  1 
kop. 50, i od J. J. kop. sr. 30, na światło przed statuą 
M ATKI BOZKIEJ, wzniesionej przed Kościołem X X . 
Reformatów .—  Bezimiennie rs. 3, od T. kop. 30, i od 
Z, K. rs. 1, dla pogorzelców miasta P r a s z k i Z zaba
wy dziecinnej w d. 20 b. m. danej, zebrane kop. 75, zło
żono w tejże Redakcji dla Sal Ochron ubogich dziatek.—  
Złożono oraz zebrane w pewnem towarzystwie kop.5672> 
dla Instytutu moral: zan: dzieci.— Złożono również rs. 5  
(jako dochód ze sprzedaży Micheline Mazourka, skom
ponowanej przez JW . Hr: Simonicz), dla Wdowy M. 
Sobieskiej.

Nakładem składu nót muzycznych R. Priedleina, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, wyszedł mazur N um er 26, 
grany w teatrze w Pomarańczami w Łazienkach Króle- 
laskich, w balecie Wesele w Ojcowie, kompozycji i u- 
kładu na fortepjan J. Stefaniego. Cana k. 30.

Zawiadamia się osoby interesowane, iż pod N r 339  
na pierwszem piętrze od frontu, przy ulicy Nowe-Mia- 
sto, w skutek otrzymanego pozwolenia, przyjmuje się 
uczniów na s tół i stancję wraz zkorrepetycją, a to za bar
dzo umiarkowaną cenę.

W dalszym ciągu wiadomości o stanie cholery w W ar
szawie, donosimy, iż trzeciego z kolei od czasu udzie
lonych przez nas raportów dnia, czyli w Sobotę, zacho-
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rowało osób 72; wyzdrowiało tak z liczby tej jak i 
z ogółu pozostałych, razem 78; umarło 19.

Pomimo groźnego w Sobotę nad wieczorem nieba, 
chmury się przetarły, i Niedziela znowu piękną zaja
śniała pogodą a z nią jak zwykle i licznemi prze
chadzkami, które przeciągnęły się do samego wie
czora. Wieczór zaśn ie  w jednem tak wrodzinnem jak i 
przyjacielskiem kółku, z przyjemnością spędzono. Aż 
dwie bowiem okoliczności były po temu, to jest dzień 
imienin Śgo J a k ó b a  i przeddzień Śej A n n y . D o życzeń 
przeto jakie solenizantom złożono wczoraj, i Kurjer 
także przyłącza swoje, mianowicie dla tych, których li
czy w gronie czytelników i czytelniczek.

Doktor Flamm, powrócił z Karlsbadu do War- 
n a w y .

Wczoraj w Teatrze Wielkim Operę Mar ja  de Rohan, 
przyjmowano z wielkim zadowoleniem, szczególniej o- 
statnią scenę trzeciego aktu, która jest kompozycji^ P. 
Quatriniego, Opera albowiem kończy się pojedynkiem 
z H rabią Chaluis. Piękny ten i pełen charakterysty- 
czności dodatek, utalentowanego Dyrektora Opery W ło
skiej, wywołał grzmiące a zasłużone oklaski. Niemniej 
także Znawcy oddali sprawiedliwość Panu Gelinek, któ
ry z taką precyzją i czuciem towarzyszył na waltorni 
kończącej scenie, wybornie odśpiewanej przez P. Ciaf- 
fei. Po ukończeniu przywołani zostali: Panna Vallesi 
5 kroć, Pan Cioffei i-kcoi> i Pan Steller 3 kroć. W Tea
trze Rozmaitości po Rom: Kawaler de Pezenas, i po 
Kom: Gapiątko, Panna Ciemska.

A n g l j a . —  Królowa w dniu 20tym ma zamiar odbyć 
wycieczkę morską; towarzyszyć jej będzie liczna flotyl
la parow a.—  Krąży wieść o zmianach w gabinecie 
Derby; H r: Malmesbury ma się udać jako Poseł do 
Paryża, a Lord Radcliffe zostać Ministrem spraw za
granicznych. Do Stam bułu  zaś wyślą Lorda towley. 
Według mini8terjalnych organów, wybrano dotąd 295 
kandydatów ministerjalnych, a 2.56 liberalnych; oppo- 
zycja jednak nie upada na duchu.

A u s t r i a . — Cesarz w  d.20tym b. m. przejechał gra
nicę Siedmiogrodu.—  Wydanym został rozkaz Cesar
ski, odbierający Oficerom tak w czynnej służbie jak 
pensjonowanym, prawo wystawiania wexli lub ich akce
p towania.— Z powodu niezmiernego gorąc8, wstrzy
mano marsze wojsk, a nawet zmniejszono m u sz try . -— 
We Wrześniu Cesarz znowu uda się do Węgier, dla 
obejrzenia obozu jazdy pod Pesztem; składać się on 
będzie z40tu  szwadronów i trzech baterji artyllerji 
konnej .— Cesarz rozkazał złożyć sobie sprawozdanie 
o mieszkańcach Bośnji, którzy do A ustrji wyemigro
wali, i po większej części stoją obozem pod Karlstadt, 
oraz o środkach, jakiemi ulżyć można ich nędzy.

F r a n c j a .  P aryż 20go Lipca. — Podróż Prezydenta 
o dwa dni przedłuży się; Xżę bowiem udał się do Ba
den, dokąd odprowadził W . I L i ę i n ę  Stefanję Bodeńską. 
Dzienniki zapełnione są tylko opisami cerernonji; tele
graf powtarza jedynie wyrazy najwyższego zapału, do
nosząc o przyjęciu przez ludność, o radości z przy jazdu 
Prezydenta i t. d. Ceremonja religijna poświęcenia 4ch

lokomotyw, odbyła się o 12ej w dworcu kolei S tra s
burgu; gdy Prezydent wszedł, damy z trybuny bukieta
mi go zarzuciły. Uważano, że Prezydent z wielkiem na
bożeństwem wysłuchał całej cerernonji religijnej. Gdy 
Ludwik-Napoleon opuszczał banhof, P. Godard puścił 
się balonem wraz i9 .T h eve lin , sławnym akrobatą* 
który w czasie wznoszenia się balonem, łamane sztuki 
na wolno zawieszonym u balonu trapezie pokazywał. 
Kilkakrotnie Prezydent przejeżdżał się po ulicach w o- 
twartym powozie; ludność otaczsła go natychmiast; nie
raz wychodził, i z ludem, zwłaszcza z robotnikami ro z 
mawiał, co mu wielce jedna serca. Na balu w Prefektu
rze przy wejściu Prezydenta, wszystkie damy, a było ich. 
ze 2000, powstały powiewając chustkami. W d. 20 a> 
godz: lOej Prezydent udał się do Kehl, wyjeżdżając da 
Baden; wojsko bodeńskie  w Kehl, wystąpiło w wiel
kiej paradzie, i oddawało honory wojskowe. W Nancy 
artylerja przy odjeździe Prezydenta, dała salwę z 10L 
wystrzałów. Deszcz przeszkodził nie mało uroczysto
ściom; jlluminacja Katedry nie zrobiła spodziewanego 
wrażenia; fajerwerk nie zbyt się udał; defilada 120 wo
zów z dziewczętami wiejskiemi, była dość komiczna, bo 
owe Panny, nie dość bronione sklepieniem z zieleni od 
zmoczenia, musiały rozciągnąć parasole, dla ochrony;, 
orszak też cały miał po defiladzie przejeżdżać po ulicach, 
ale raz skończywszy swój obowiązek, rozjechał się na> 
wszystkie strony, bo wszyscy zmoczeni byli jak flisy. 
Cztery wieśniaczki alzackie, które Prezydentowi b u 
kiet ofiarowały, zostały zaproszonemi na bal. Deszcz; 
także niepozwolił odby wać przeglądu wojsk po drodze; 
ludność jednak pomimo flagi wszędzie licznie zbierała 
się. Spodziewają się w Strasburgu  indywidualnych a- 
m nestj i .—  Dziś odbyło się rozdanie nagród artystom? 
za wystawę; P. Persigny  prezydował; miał on mowę 
bardzo napoleonowską, którą przyjmowano z wielkiemi 
oklaskami. —  Na polach Elizejskich  robią pierwsze 
próby illuminacji elektrycznej, której użyją w dniu 15 
Sierp:.— W Lyonie liczą już 125 domów handlowych 
które obowiązują się zamykać swe sklepy w Niedzielę. 
— Okręt linjowy Duguesclin, odpłynął zB restu  z depor- 
towanemi do Guyony.—  Z powodu gorąca, w wielu p r a 
cowniach roboty prowadzą w nocy.— Od 2ch tygodni 
konsumują dziennie w Paryżu  500,000 kilogramów lo
du.—  Za powrotem Prezydenta, spodziewają się zmian 
w gabinecie; P . Drouyn de Lhuys ma zostać Ministrem 
spraw zagr:; P. Turgot Ministrem stanu; P . Magne Mi- 
strem robót publi:; P . Casabianca Prezesem sądu ape
lacyjnego; inni Senatorami. — Dekretem Prezydenta 
rozkazano gminom, stolicom kantonów, prenumerować 
Monitora, który natem zyskuje 113,000 f r .— Uważano, 
że Prezydent w ciągu całej teraźniejszej podróży, nie 
miał ani jednej mowy.— W Martynice tak żółta febra 
grasuje, że z 280 artylerzystów w tamecznej twierdzy, 
tylko 80 przy życiu zostało.

H i s z p a n j a . —  Ministrowie wszyscy zjechali się; w La 
Grania w d. 13 b. m. rozpoczęto natychmiast narady 
nad ważnemi środkami, które wkrótce ogłoszonemi być 
m a ją .—  Polityka mało teraz publiczność madrycką 
zajmuje, a więcej daleko koleje żelazne.
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'  W ło c h y . —  Ż  Rzym u  donoszą, że złośliwe gorączki 
bardzo tam szerzą się.—  W Modenie zaszły kłótnie po
między wojsko wemi a cywilnem i.— Cytadella turyń- 
sk a  zburzoną zostanie; działa i inne uzbrojenie rząd 
przeniesie do Casale; plac sprzedadzą prywatnym dla 
rozszerzenia miasta, zachowają tylko budynki wewnę
trzne, które służyć będą za koszary.

R o z m a i t o ś c i . — Koleje żelazne w Europie zachodniej 
i  Am eryce, zajmują długość 40,230 kilometrów. W tej 
liczbie, Am eryka Północna 16,452, A n g lja  11,200, 
Niem cy 8,547, Francja  2,902, B elgja  851, W łochy 
2 7 2 .—  W dniu 16tym Maja, umarła Hrabina deBuffon, 
mając lat 77, w wspaniałym zamku swoim de Mont- 
b ard . Synowicą Ludwika-Jana-Marji Daubenton, zna
nego anatomika i spółpracownika Buffona, wyszła za 
syna sławnego naturalisty. Oba imiona Buffon i D au 
benton, wygasły ze śmiercią Hrabiny. (Wspomnione- 
mu Daubenton, winna Francja, zaprowadzenie w tym 
kraju chowu a^i\tc m eryn osów h iszpań skich).—  W An- 
g l j i  pojawiła się zaraza na groch podłużny, mająca po
dobieństwo z zarazą ziemniaków. Naraz liście poczer
niały, kwiat opadł, i w ciągu tygodnia gołe zostały łodygi, 
tak, iż rolę zasianą tym grochem, na nowo uprawiają.—  
W Jena postawiony będzie pomnik na cześć zmarłego 
niezbyt dawno badacza przyrodzenia Okena. Do tego 
pomnika, zrobiony już jest model olbrzymiego po
piersia, przez Profesora Drake w Berlinie. —  Dwom  
synkom dała matka na podwieczorek szparagi, m ó
wiąc aby się podzielili. Starszy filutek, przerżnął pę
czek na dwoje, a sądząc że okpi młodszego, wziął so 
bie połówkę z grubszemi końcami.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bułkarynowie Kalixt i Stan: Oby; z Gub: Grodzieńskiej nr 414; 

Buszyński Ign: Radca z Kowna nr 476; Girard Pryd: Kup: z Torunia 
n r 794; Iżycki Henr: Oby: z Strzelców nr 1774; Jezierska Karolina 
Hr. z Ryk; Kulesza Antonina Ob: z Ga: Grodzieńskiej nr 2668; Mie- 
dwiediew Ant: Porucz: Pułkn Lubieńskiego Huzarów, zMiędzyrzyca 
nr 2242; PaskalNacz: Pow:zStobnicy nr 603; Polubińska Klotylda 
Ob: z Grodna ar 414; Rembieliński Alex: Oby: z Krośniewic nr 600; 
X źę Teniszew Jene:-Maj: z Kalisza.

W yjechali: Antecka Antonina Modniarka do Krakowa; Bbhamo- 
lec RadcaStanu do Brześcia Lit:; Dulfus Ermina Wdbwa po Putko: 
b. W .P . do Florencji; X. Lipka Marcin Pleban do Kamionna; Ruli- 
kowscy Lud: i Ant: Ob: do Sierszczów; Siennicki Aut: Rz: R. S. Czło
nek Kom: R .P .iS ., i Zaniewicz Tad:Sekr: Warsz: Duch: Rzymsko- 
Katolic: Akodemji, do Karlsbad.

I D O M m S m irE A .
Pod Nrem 837 przy ulicy Ogrodowej, jest M tE S K I Ł A N I I E  

każdego czasu do najęcia; przytem Ł O H U K Ł  zdatny na wszelki 
proceder, mogący być urządzony dla Kowala lub Ślusarza; do tego 
Stajnia i Wozownia.

Przy jednej z ulic pryncypalnyck, jest MAGAZYN 
STROJÓW DAMSKICH, do wydzierżawienia. W ia
domość przy Saskim placu, idąc z Ki-ako:-Przedm:, 

w pierwszym pawilonie na lewo, obok ogródka, na dole, u Ka
czanowskiej.

Wczoraj ubogi Oficyalista prywatny, mając przy sobie dane na 
opłatę podatków Skarbowych w paczce bitetów Bankowych 3-rU- 

•hlówych 60, wychodząc z Kościoła Ś. Krzyża, przez Krak:-Przedm:, 
na ulicę Bednarską i napowrót ku ulicy Wierzbowej, około Teatru,

. p r z e z  Bielańską ku Nowolipiu, zgubił takowe; względny i ludzki 
Znalazca, raczy pieniądze te oddać do Mecenasa W . Łastowieckie- 
go przy ulicy Dzikiej pod Nr 2322.

Przy ulicy Pańskiej pod Nr 1199, jest do wynajęcia od Sgo 
Michała LOKAL, składający się z 3ch POKOI, Przedpokoju, Ku
chni ang:, Piwnicy i Komórki na drzewo. Cena roczna rs. 135.

KAPITAŁY 6,000 rs. na Dobra; oraz 2,250, 1,500, 
i 700 rubli sr., na Domy; każdego czasu są do wypo
życzenia na proeent umiarkowany. Wiadomość można 
powziąść przy ulicy Piwnej pod Nrem 97, w Sklepie 

na dole.
Przy ulicy Nowolipie pod Nr 2236 w domu W. Lebisza, są do 

wynajęcia od Igo Sierpnia do Igo Listopada r. b., dwa POKOJE, 
z Przedpokojem i Kuchnią, na lm  piętrze. Wiadomość w tymże 
mieszkaniu, lub też u Właściciela domu.

Jest do sprzedania za pomierną cenę, KARETA po
dróżna (dormeuse), w zupełnie dobrym stanie, za 
którą otrzymaną została nagroda, na jednej z wy
staw fabrycznych Warszawskich; obejrzeć ją  mo

żna u Fabrykanta Powozów Klotzer, przy ulicy Ogrodowej pod 
Nr 8.80; gdzie wskazaną zostanie Osoba do sprzedaży upoważniona.

K O N I wierzchowy, siwy, bez żadnej odmiany, 
rasy  arabskiej, wzrostu średniego, doskonale ujeż
dżony, jest do sprzedania pod Nr 2166/7 przy 
ulicy Bonifraterskiej. Wiadomość w miejscu, u 

Odźwiernego Szpitala.
Rodowici FRANCUZ i NIEMIEC, potrzebni są do konwersa

cji z Uczniami w Zakładzie Naukowym prywatnym męzkim, przy 
ulicy Miodowej pod Nr 484, wprost Rządu Gubernjalnego, da
wniej przez P. Putz, a teraz przez Wincentego Markowicza’; u- 
trzymywanym.

APARTAMENT parterowy, frontowy, przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod Nr 1777, naprzeciw ogrodu Krasińskich, składający się z 7u 
Pokoi, Przedpokoju i Kuehni, ze Stajnią i Wozownią, w całości 
i- części, z meblami lub bez, do wynajęcia ud dnia dzisiejszego po 
dzień S Października. Wiadomość pod Nr 543 przy ulicy Długiej, 
u Rządcy domu.

Do najęcia każdego czasu, dwa POKOJE, Przedpokój i Ku
chnia, miesięcznie, w domu W. Grabowskiego przy ulicy Miodo
wej pod Nr 495, na lm  piętrze, w oficynie, wprost bramy od 
ulicy Daniłowiczowskiej. Wiadomość na 2m piętrze, u Krawca.

Są do sprzedania MEBLE mahoniowe i palisandrowe, 
Kanapy, Krzesła, Fotele, Kozety,, Stoły, Łóżka, Stoły 
obiadowe, Krzesła wyplatane; oraz garnitur Mebli uży
wanych, palisandrowych, w  dobrym stanie, za cenę u- 

miarkowauą, przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1347 a, na dole.
i

\  Ł O B A I i większy z balkonem na Ogród Saski, każdego^ 
fczasu; drugi mniejszy, od Śgo Michała, do najęcia. Oba te j*  
^lokale znajdują się w domu Instytutu Wód mineralnych przytj^
■ Ogrodzie Saskim. Wiadomość w Zakładzie Wód, lub u Stbó- ag 
*źa Jana.

KOCZ landarowy, Wiedeński, zupełnie nowy i 
nieużywany, na stojących resorach, jest do sprze
dania pod Nr 730 przy ulicy Leszno. Wiadomość 
u Stróża domu.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 8.
TEATR WIELKI. Jutro, Haid.ee.
Ulepszone OGNIWA GAŁWASO - EŁEIATIIY-

C*NE, wypróbowane jako wywierające na skórę przy lekkiej 
jej fransparacji galwaniczną elektryczność na organizm zwierzę
cy, a więc jako dające elektryczność ciału ludzkiemu, mogą być 
ze skutkiem w obecnym czasie używane, takowe są do nabycia ’ 
w Zakładzie Optycznym Jakóba Pśń, przy ul: Miodowej Nr 493.

M Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do publicznej wiadomości, 
że Osoby nawet wcale nie tańcujące, wyucza w 20tu kil
ku lekcjach 5u taócy najpotrzebniejszych; za pewność 
wyuczenia zaręcza; udziela, także lekcje po domach pry

watnych ipeusjacb; mieszka przy ul: Sto-Jańskiej pod Nr 17, naprze
ciw Kościoła Pijarów, na lm  piętrze od frontu.— P. S liiyńsk i.

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 14 (26) Lipca 1852 r .— Starszy Cenzor, Rad:Dw:, L. T .Tripp lin .


